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Na Kok Pariſki 1779.

Nura: r.XXXIV.

' Dnia 20. Października.
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J .̂iA \viclce lękać po\vinnismy aby­
śmy łez cudzych i  przcklęfi\vante zacią* 
g a li na ſiebie.

Quid miſeruis homine non miſeran* 
te Leipſum.

--- V»"

W
lelka dla miafl; naſzych, dla do- 
m ow i Familii, dla nas wſzy/lkieh 
przeſlroga i uwaga, niech w rozu­
mie uſlawicznym pamiętna będzie żeby­

śmy na łzy i przeklęliwa cudze niezara- 
biali nigdy. Nie wlzyftkie co prawda prze- 
klęſlwa nam ſzkodzą, nie wſzyflkie narze* 
kania, żłorzeczeńfiwa, żalenia fig przed 
Bogiem i ludźmi, odzywania fig żwawſze 
do Boga i nayllradliwſzych, S^dow iego, 
fluitek ſwoy odbieraig, nie wſzyfikie łzy, 
płacze, jęczenia, i głofy wfiępui^ w Niebo, 
nie wſzylłkie bywaig ſprawiedliwe, częścią 
z paſsyi pochodzące, i z niefluſznych ża­
lów i o takie dbać nie trzeba, owſzem 
pogardzić niemi, gdy dla ſprawiedliwości, 
dla cnoty lub inſzych dobrych uczynków 
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wam zle życzą, takowe ich złorzeczenia ſą 
błogoflawieńłlwern dla was iak Zbawiciel 
mówi: Błogojta\vieni iejteicie iezeli- \oam 
złorzeczyć będą, albo iak Exod: 13. Obró­
ci Pari prz.ckleflWo to błogofta\vie 'ift)vo4 
Owſzem czgſtokroć na nich fig ſamych o- 
ne przeklinania z nieſzczgśliweini ſkutka- 
mi obracaią, na ich fig głowg te pociſki 
zwalają, tak Moyżeſz Imieniem Boſkim 
lud ſwoy upewniał byle tylko z karbów 
przykazań iego nie wykraczali, mówiąc do 
nich: Wſzyftkic przekleftWa te obroci Pan 
na nieprzyiacioły t\voie, i  na tych którzy  
nienawidzą i  przesladuią cie. Jak ka­
mień prollo w gorg rzucony, powraca na 
głowg rzucaiącego, tak te ludzi ładaiakich 
pioruny na nich iamych biią was cudo* 
wna Boga ręka, iak owych niewinnych 
trzech Młodziemaſzkow w piec Babiloń* 
ſki rzuconych od wſzyſlkich Iłoſow zaflo* 
ńi, a na podżegacze obroci zapalczywości 
ſwey płomień, abo iak Daniela od ſrogości 
lwów, Zuzannę od złośliwych Sędziakow. 
Ocali was dobroć iego Nayświgtſza, a na 
przeciwniki waſze podług ſwey iprawiedli- 
wosci te złe ſkiecuie. Nic tedy ani wam 
ſurowe a ſprawiedliwe urzędy, gdy oſlro 
wyfigpki karzecie, wyllgpuych przekigdwa 
nie ſzkod/.ą, ani wam doikonali Rodzice 
adorzeczeńllwa dzieci, gdy ie groźno w

karności
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karności trzymacie. Ani też cnotliwemu’ 
potomfiwu złych a do przeklęlłw wzwycza- 
ionych Matek lub Oycow przeklinania? 
ſzkodzić nie mogą, ieżeii ſą nieffuſzne bez­
bożne. T o ż  o łzach i narzekaniach m ó ­
wić :

I nie o tak owych ia tu łzach i prze* 
klęſlwach pjlzg chcąc poprawę uczynić w 
obyczajach? ale o tych, które od ludzi u* 
ciemiężónych a niewinnie, odſądzonych od 
fortuny a nieſprawiediiwić, od fierot i 
uboftwa nie mogących lię doczekać i do* 
profić miłolierdzia, lub powinney uczyn­
ności, pochodzą, takie jęczenia, takie zdrę* 
czonych głoſy ? .takowe łzy od nich wy- 
rnuſzone przedzierają fię do Nieba, przy­
naglają ſprawiedliwość Boga do pomfiy, 
przyſpieſzaią karanie iego, na tych którzy 
ſą przyczyną tych gwałtów. Exod: 3. 
Przek.linaiq.cego tobie, 1p gorzkosci ducha 
fWoiego, Wyfiuchana proźba będzie , Wyjlu- 
cha go ten, który flW orzyłgo, nie 1vzar- 
d z i  modlitwami jieroty ani WdoWy, i cię­
liby Wylała modle Wzdychania, krzyk  icy 
przeciw  temu który ie WyWodzi, łzy ſp ły -  
Waiq na tWarz a z  tWarzy Wftepuiq az do 
Nieba, a Pan WyJluchiWaiący, nic będzie  
Jie lu nich kochał. Naprzykrzenia fobie 
takowego od onych nędznych, przewieść 
na ſwym ſercu nie zmoże, ale przymuſzo*

nym
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jjym zofianie uymować fig i mścić za nic. 
T a k  iako gdy widział uciemigżepie zby­
teczne ludu ſwoiego od Egipcyan pafiwig- 
cym fig nad niemi, i ſłylzał narzekania: 
rzekł do Moyżeſza. W idziałem a tra p ie  
nic' ludu mego, In Egipcie i  jiy ſza łtm  
krzyk dla furo\yości tych , k tórzy ſ q  przc- 
łożoni, a Widząc boleści iego, z jłapiłem  
abym go WyzWolił. Od możnieyſzych zui- 
ſzczeni, od przyjaciół opuſzczeni, pogar­
dzeni od wſzyllkich? ratować fig z tey to ­
ni iami nie mogg, ſpoſobow też żadnych 
ratowania fig nie maig. I to iełł pierwiza 
przyczyna dla czego BOG płacze ludzkie 
i przeklgfiwa uciśnionych wyfluęhiwa fku- 
teęznic, bo. gdy ludzkie ſpeloby ufiaig 
wſzyftkie, BOG w ow czas moc i władze 
ſwg zwykł wſławiać. Do tego inne przy­
czyny ſg, dla których ſprawiedliwość Bo­
ża na wołania uciemiężonych od nas po- 
śpieſza. PicrWfza że iak rpowi Piſmo S. 
modlitwa pokorzącego [rę obłoki przenika. 
Pokornych zaWſzc ci Jię podobała modli­
twa, ktoreż bydź mogą pokora i cyſze mo­
dlitwy, iak upokorzonych przez was zeł- 
zami ich i igezeniem zmieſząue. Druga. 
ich odwoływania fig do Boga bywaią i z 
Żywg wiarg, i z mocng nadzieig złgczone 
a potym i ufiawiczne, a te ſkutecznemi 
proźby naſze czy nig. Trzecia  pochodzą



z całego ſerca, z Cł wfzydkich i mocy: 
ftoſować Cę im mogą Apodoła flowa o 
Chrydula modlitwie: Zwołaniem mocnym 
i  łza m i oſiaruiąc Xvyfłachany iefi dla czci 
ſW ey . Cziaarta za zwyczay takowi maią 
Ce do nabożeńdwa, pokuty, modlitwy, 
trzymaią ſię Boga i cnoty, za tym nięmaſz 
ęoby mogło tamować i'e od wyffuchapia 
Boſkiego, i odtrącać od Majedatu miłolier- 
dzia i iprawiedliwo^ci iego. Jed wielka 
przyczyna lękania iię i warowania pilnego, 
abyśmy takowych łzy przeklędwa nieścią- 
gali na fiebie, nieſprowadzali na oſoby na* 
ſze, na naſze domy, familie. Ponieważ 
wyraźncmi fłowy BOG mówi: Je że li  ura­
zicie ic, krzyczeć będą do mnie, a ia Wo­
łanie ich Wyftucham, i  rozgnieWa Jię 
zapalczyWosc moi a. i  mieczem Wygubię 
Was, i  zofianą córki Wafze WĄóWami a 
JynoWie \vafifierotami. T a  to broń m i­
zernych łzy ich, i płaczliwe wołania, ta 
bywa ich ucieczka narzękama, złorzeczeń- 
(lwa, żale, przeklinania, złorzeczenia złego 
życzenia,

ProG'ę dla czego owe wielkie domy 
familie, Imiona znifzczały, fortuny ich i 
dzierżawy do innych przęfzły, za co nic 
ſzęzgścia, nic błogo&wieńdwa Bołkiego 
doznaią wielu, za co tak pracowite za­
biegi ich, i wizylikie fiarania nic Ikutką
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pożądanego nie niaią. Już Cię do tych 
rzucaią handlów iuż do innych, iuż te (po- V 
loby iuż innie do pr/yſporzenia fortuny 
biorą, przecież, wlżydko iak z kamienia 
idzie. Ziarno, na opokę rzucaią, czemuż ^  
to tak, podobno !» przyczyna którą bez­
bożnemu narodowi Iwernu dał Eklezya- 
flyk 4 1 . Biada \vm t bezbożni, In prze- 
k/eft\vie będzie cząftka tyaſza. Ze cudze 
na fiebie i na ſwe ſukceffory przeklęllwo 
ściągnęli. Pioro, Orle choć iednę wrzu­
cić, w pierze r puchy gęfie, wnet wſzyft- 
kie zgryzie i zoiłzczy, podobne fkutki 
fprawuią cud/.e przeklęflwa, przedtym ob­
li to wal i We wlzyſlko, iak w puchu iakim 
mile ſpoczywaiąc, w dobrym zbllawali 
pierzu,, przeklęliwo zriiſzczyło to wſzy-
ftfco.

Rozliczne przykłady mamv. Prze­
klął Noe bez wllydnego Chama ſyna ſwo- 
iegO, mówiąc: Przeklęty Cham flugą bę­
dzie  ftng  i  poddailcem braci, tak było, że 
całe Chamſkie pokolenie pracować na in­
nych iak na fwe Pariy mufiało, a po tym 
w dalſzym czai te, kiedy za Moyżeſza i Jo- 
zuego lud Boży pódbiiał ziemie obiecane 
od Boga, z Cham a idący naród cały wy­
gubił, iż żaden z krw.ie iego nie zoiłał. 
Przeklął Dawid gory Gelboe, aby żadne­
go nic wydawały pożytku* i żeby ani dcfzcz

ani



ani rofa nie padały na nie, tak fig dziele.
* że i do tąd acz w' koto delzeze Ipadną , 

przecig na góry owe i kropla nie pada, i 
teraz nawet. Jimie jeryełiońlkie. Miafto

M zburzy wizy, okoto ktorego naypierwey fa­
mę mury cudem Boſkim obaliły fig; rzu­
cił przeklgfiwo w te Iłowa. Przeklęty  
cztoWiek przed  Panem, któryby m ia ł btr 
doWać miaflo Jerycha, Chociaż kuliło 
lig potym wielu chcąc wznofić mury mia- 
Ita tego, tedy i ſami w olobach rożtiemi 
p !agami ukarani byli,- i ziemia fundamen­
ta wrzucone wyrzucała, wielka ieft moc 
przeklgfiw- cudzych, wielka dzielność łez 
ich i płaczu, że iak z waporow z ziemi

# W zgorg lig wznoſzących, pioruny, grzmo­
ty, nawałności fig,fiaią, tak łzy ich gdy fig 
w Niebo przez obłoki naywyżſze przedzie­
rały, zapalczywosici Bofkiey pioruny, na 
zgubg ſprowadzaią.

Sprawiedliwie lgkać fig i warować 
każdy powinien aby innych łzy i prze- 
klgfiw nie bydź przyczyną. Żeby fig bli­
źni z ſwemi ktoremiżkolwiek krzywdami 
nieodwoływali do Naywyżſzego Pana, i 
iemu na nie niezanofili żałoby. T a  
uwaga, mocno uderzyć powinna każdego 
w ſwym (lanie, od ktorego tylko cudze 

** zależą interefsa i potrzeby. Naprzód urzg- 
dy, magifiraty, junsdykeye, iako z tey ſa*

mey



mey przyczyny powinny mocno zaflaniać 
niewinne, me dac tryumfować nad niemi 
nieſprawiedhwości i potędze, iako wyflu- 
cliiwać fierocienficie proźby, i jęczeniem 
uciemiężonych niepogardzać. bo gdy w y  
odrzucicie ic iako nikczemne i wzgardzo­
ne, ale wyftucha ich ten u ktorego oſob 
brakowania nie ma, ie/.eli oni cząltkę nay* 
nmieyſzg tego fiarania, tey proźby łożyć 
będą, dla pożyCkania w tym łado Boga, co 
dla otrzymania Iprawiedliwości w ludz­
kich urzędach łrtźyli; nieuchybnie prędtzy 
otrzymają ſkutek. Są oni iak driidzy 
Jobowie, od złych ludzi iak od czarta u- 
dręczeni i uciśnieni, acz im wzięli fortu­
nę, wzięli zdrowie, zabrali wſżylłko, ale 
m atą pozojłałe Wargi, |p koło zębo\v J\vo- 
ich'- maią uſln, ktoremi do Naywy/.fzego 
W goryczy ducha wołaią, maią ierce, któ­
re wylewają, przed Majefiatem Jego, ma­
ją pierfi z których głębokie wzdychania 
i jęczenia wyprowadzają ku Niebu,

Reſzta w  mſłcpuiacym Monitorze*


